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jyp iadom ości H a n d lo w e .
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C d A N S K  d . .99 m a ja .—  Handel zbożem  nie jest czynny:^ dzis lu u  
piono na g ie łd z ie  n ieco pszenicy, i p łacon o  ją w Ogólności o Ł> fl. 
wyzćj na łaśzcie  jak ostatnią raz*. B is ty  odebrana dnia w czoraj-, 
szegó z H olaudji, są n ieco pom yślniejsze, Skupow ano albow iein zboże  
i p łacon o  go nieco drożej, z p rzyczy n y  odebranych w iadom ości za­
granicznych a m iędzy tem i i z P o lsk i, donoszących o niepom yślnym  
wypadku siew ów  ozim nych. Z Anglji niem asz żadnych pom yślnych  
dla handiu zb o żo w eg o  w iadom ości.

Od dnia 23 do 29 m aja, przedanO tu  pszćnicy  132. do 133 fn. p o l­
skiej H f  ła sz tó w  po cenie n iew iadom ej, d itto , 132 do 134 fn < L75  

tów  po 285 do 330 fi-
N astępujący szyp row ie  przeprow adzali p ło d y  po lsk ie  przez T o iu n  

w .tygod n iu  od 21 do 27 maja. B uzarzyiiski 17$ ła sz t. p szen icy , Barl- 
les 3 3 f , B olm ann 49, L ebenszynsk i 13 }, M uller et Com , 74J, K o- 
zarkiewicz 5 9 | .  Braweiinann 46n> M ajew ski l ó f ,  L ab ow icz 30J, R u ­
mami i Conti 33 ła sz t. pszenicy , T u szyń k i i Com . 2 9 f , M achlinger 370 
szt. drzew a o k rą g łeg o  i 58 belek; Mest.er 11) kóp  k lep ek , 1630 szt. 
belek, 150 tarcic i 220 kop obręczy-: C zarnow ie? 110a kl.drzew a o- 
k r ą g łłg o , G ólduiann 203 ditto i 16 sążni drzewa "opałowego# P o lo -  
w sk i 273 szt., drzewa okr. i belek , 56 beczek  sm o ły  i 10 kóp  obrę­
c z y ,  pjje 81 fas starego żelaza, Ct,rakowiecki I48S cettia low  sn lo w cg o  
p op io łu , M endelbaum  283 szt. drzewa ok r., 104 belek  dęb ., 500 kóp  
klepek, 40 sztuk  bali; T n d k o w iez  10S55 piat cyn k u , 22 n o r . ga łga- 
nów, 92 fas galinanu, tenże 5309 piat cyn k u , B. G otlib 34 pak lnu 1 
177 w orów  grzechów  w ło sk ich , N o w o b ły c k i 2 4 2 f  ła sz t. p szenicy, 
B rzozow ski 12'iJ, Baumann. 47, Koehin i Comp. 4® t, G< rczyńsk i 3186 
szt. drzewa o k rą g łeg o , 30 sążni' drzewa o p a ło w e g o , Szożeszkow ski. 
1390 szt. drzew a-okr., i 100 sążni o p a ło w e g o , P o z n a ń s k i 750 drz. 
okr. i 49 sążni o p a łow ego , tenże 570 szt* drz. okr, H oruitz 1226 b e ­
lek, S ilberstein  227 k loców  dębow ych, 234 belek  i 4 ° °  l’-0 ? k lepek .

W iadom ości krajowe i Zagraniczne.

K . R O L E S T W O  P O L S K I E  —  W a rsza w a . K c v  m iss\a  
na jw yższa  eycam inacy]na. W w y k o n a n i u  .§.8 a r t y k u ł u  po 
s t a no w ien ia  n a m ie s tn ik a  k r ó l e w s k i e g o  z dn ia  12 l i s iópa  
da IS 16 r o k u ,  ma h o n o r  zawiadomić ,  iz na  dn iu  .4 b. 
ui. i r ,  J P P .  Kaz im ie rz  W y r z y k o w sk i ,  p a i r 1 n  i zas t ępca 
p i s a rz a  towar / . ;  Icredzt:  złe m:  wojew:  po d la sk iego ,  l h o t r  
Adamowski#  p a t r o n  i oi i rońca p r o k u r a t o r i i  j ene ra lne j ,  
i  j ga uoy  Mueittjows&i,  asbesor  *ądu p o p r a w  czego ,  z ł o ­

żyl i  najwyższy* s ą d o w y ’ e x a m e n ,  w s k u t k u  k t ó r e g o  
św ia d ec tw a  zdolnośc i  do sp r aw o w an ia  w y d z i a ł u  l;* g  >* 
udżędew Illciej k l a s sy  z p r z y z w o i t y m  d la  k r a ju  u ż y t ­
k i e m  o t rzymal i .  —- W  W a r sz a w i e  na p o s ie d z e n iu  d n i a  3 
cze rwca  1828 r oku .  — W Z as tę p ;  m in i s t r a  p r ezy d  ującpgo  
radca  s t a n u  ( p o d p i s a n o )  P o to c k i  ( p o d p i s a n o )  J Z ie l i ń ­
ski sek r .
  W y s z ł y  z d r u k u  dwa N u m e r a  d z i e n n ik a  W a r s z a w ­
sk iego  w k t ó r y c h  zna jdu ją*  się następuią.ce a r t y k u ł y ;  
N r o  34 zawie ra  dzieie b ib l j o te k  , p r z e z  Joa ch im a  L e ­
l ewe la  ( ciąg da l szy  z N r o  81,  3*2 i 33 D W ) ;  o zw ią z ­
k u  i po w in o w ac tw ie  ..'sztuk p ięknych# w og ó l n oś c i ,  a 
m ia n ow ic ie  m u z y k i  i poez j i  ( d o ko ń cz en ie  z N r o  .j! 
D .  W ) ;  p o d i ó ż  w P o d l a s i u ,  w y i m e k  z. d z i e n n ik a  p o ­
d r ó ż y  z r o k u  1S24 i 1826 przez. Kr W .  W o y o i c k j s g o  ; 
m o t y l  n o w y  K o h a d y j s k i ;  oda do sI’drTSarp rze z  F e r d y ­
n a n d a  C h o t o n u k i e g o ;  j-odróż K łe ta  R y w a l s k i e g o  o k o ł o  
z iemi ,  przez,  t e g o ż ;  p o c h w a l a  sz tu k i  K u c h a r s k i e j ,  przez- 
t e goż ;  wyją tk i ,  z Erj eidy t r a w e s t o w a n e j ,  p rzez  tegoż.  
N ro  35 o b e j m u j e :  op i s  K ró le s tw a  A n a b a b t y s t ó  w, z. R o ­
b e r t s o n a  przez, J. Zucho y i sk i egó  ; r ecenz ję  h is tor j i  p o l ­
skie/  A.  Bron ik ó w sk ie .g ó , : c z t e r y  to in y  in 8 vo  w -D r e ­
źnie;  n ie szczęśl iwa miłość/ les* c h r o n iq n e s  della C a n o n g a -  
t e;  do r e d a k t o r a  d z i e n n i k a  W a r sz a w s k ie g o  b ad a n ie  świa ­
ta ,  k s i ęg i  R a b b i  Jeda ja  z. hebra j sk ie go  t b m a c z n n e .  
O dy sse i  l l o m e r a  ks ięga  VIII  t ł ó m a c z e ń i a  W i n c e n t e g o  
S z m a c z n iń s k ie g o .  D ia r jus z  negoc jacj i  J a śn ie  W W .  p o ­
s łów od r ze ćzy pos po l i t e j  do F r y d e r y k a  A u gu s t a  r 1697.-
—  W  k r o tc e  w’ t e a t r ze  ń nr od o :  daną  będz ie  nowa  o p er a  
O tello  M u r z y n  w W e n e c j i ,  j e dn o  ż a r c y  dzieł* Hóśsyn ie -  
go.  O p er a  t a  da n ą  będz ie  z n o w e m i  u b i o r a m i ,  k i l k u  
dek orfecjami i s to so wn ą  Okazałością .
.— W  da l szym c ią g n i e n i u  5 k las sy  33 lo te :  k l a s ;  w dn iu  
o n e g d a j s z y m .  z n a c z n i e j s z e w y g r a n e  p a d ł y  jak n a s tę p u j e :  
N r ,  21,651 w y g r a ł  z ł .  15,000 los w z i ę t y  w k a n t o r z e  W ie-  
m a n a .  -— N r  12,264 z ł .  10,000 u B l u m a  i Ja k u b o w s k ie g o .
—  P o  zł .  2 ,500 N r  11,708 u P e ty sk u ś n ,  N r  13,515 u 
I zrae la  K o n a ,  N r  14,218 u E.  Dep le ra ,  N r  25,937 u IVT n-  
cła w L u b l i n i e ,  N r  27,14-2 u  B l u m a  i Ja k u bow sk ie . g r ,  
N r  28,040 u  K l u g ś b e r g a  w W ł o d a w i e ,  N r  2Ś,05I u P n -  
c z o w s k ie g o  w A le x a n d r o w i e ,  N r  28,936 u M k i j o w ­
s k i e g o  w P i o t r k o w i e . — P ó  zł.  2,000. N r o  2,970 u E ,  
D e p l e r a ,  N r  20,485 u  N.  Kona w P ł o c k u ,  N r o  22 795 
u E.  D e p l e r a . —  P o  z ł o ty ch  1 ,0 0 0 . N u m e r  1904, 2652, 
5724,  7562, 8487, 1*161, 9F69, 9700,  10,624,14,981# 1,5.6*27, 
15,19!, 17,212, 18,518, I g , 007, 19,554, 21,772, 28#3<33, 24,377# 
24 '556, 27,103, 27,3b2,  28404,  2.8,*06, 2 9 , 1 2 4 , $ b ;4 4 U  
3 0 ,9 2 6 ,
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A m E R Y K A .  ’— Z a n i m  Bo l iw ar  z B o g o t y  w y j e c h a ł ’, 
w s d a ł  p ;e rwe j  w .dn iu  3 m a r c a  r .  b .  n a s tę p u j ą c ą  odezwę:  
, ,  K e l u m h i  j czykowie!  W  d n i u  w cz or a j s z ym  mia ł  być o- 
1 w a r ty  wielni  k o n w e n t ,  czyniący '  dla  naszej  ojczy'zny'  
u l e  nat f- iei .  P r a w o d a w c y  wąsi  r o zp o c zę l i  j uz  c h w a l e ­
b n e  d z i e ł o  u p r z ą t n i e n i ą  wsze lk ich  w as z y ch  n iesnasek  i 
z a s p o k o j e n i a  w sze lk ich  ż yc ze ń  n a r o d u ,  k t ó r y  t a k  w y ­
t r w a l e  d o m a g a  się o pokó j  i o za ręczen ia  sp o łe cz eń sk ie .  
R e p r e z e n t a n c i  wasi  n i e za w i o d ą  p o ł o ż o n e g o  w n ich  z a u ­
fania ,  o b c h o d z ą  ich wasze c i e rp ien ia ,  życ ie  swoje  p o ś w i ę ­
cili a b y  je zm nie j szyć ,  p r z e z  was s a m yc h  w y b r a n i  n ie -  
n ia ją  nad d o b r o  po sp o l i t e  in n e g o  celu.  N ieo ba w ia j c i e  
s ię ,  a b y  o n 1 t y lk o  o so b i s ty ch  w i d o k ó w  i s a m o l u b n y c h  
n am ię t n o śc i  b y l i  r e p r e z e n t a n t a m i ;  n i e  sami  siebie ale was 
on i  r e p r e z e n t u j ą .  P r z e p o w i a d a m  w am  z p e w n o ś c i ą ,  ze 
w ie l k i  k o n w e n t  d o p e ł n i  s z l a c h e t n e g o  dz ie ł a  wolnośc i  
K o lu m b i j s k ie j .  M i e s z k a ń c y  Bogo t y !  Z  ża le m  o d d a l a m  
sic ze s to l i cy  na k i lka  mies ięcy ;  wasi  d e p u t o w a n i  n a ­
r a d z a ć  się b ę d ą  t y m c z a s o w i e  n a d  d o b r e m  k r a j u .  Moja  
ob ec n o ść  nie j e s t  p o t r z e b n ą  tu ta j  i le w d e p a r t a m e n t a c h  
k t ó r e  do p ie ro  n i e d a w n o  o d p o c z ę ł y  po s m u t n y c h  s k u t ­
ka c h  o w y ch  r o z t e r e k ,  od k t ó r y c h  was  t a k  m ą d r z e  o r 
c h r o n i ł a  w ie rność  dla  p r a w  z g ł o s e m  o b o w i ą z k u .  U fa m  
d o ś w i a d c z o n y m  c n o t o m  w a sz y m  i b ez  o b aw y  p o z o s t a ­
wiam was p o d  ok ie m waszych u r z ę d n i k ó  w. M i e s z k a ń c y  
B ogo ty !  G d y b y  was n ie s p o d z i a n i e  r o z r u c h y  d o s i ę g ł y ,  
b ąd ź c i e  p e w n i ,  ze pośpieszę  w am  n i e z w ł o c z n i e  w p o m o c  

• jako n a j g o d n i e j s z y m  s y n o m  K o l u m b j i . “  (G .  I I . )

g d y b y  n ie  m i a ł a  m o n a rc h y .  W z g l ę d e m  osoby ,  która 
ma o b j ąć  t r o n  p o r t u g a l s k i ,  moż e  b y ć  t y l k o  j e d n o  zda. 
nie.  J e szcze  p r z e d  o g ło s z e n i e m  a k t u  z rzec ze n i a ,  ży- 
czen ia  n a r o d u  p r z e z n a c z y ł y  na  t r o n  D o n  Migu e l  a i o. 
p rócz  k o n s t y t u c y j n y c h ,  ży c ze n i a  b y ł y  p o  a sze rh m , Ifgti, 
Stytuc|-a p o r t u g a l s k a  w t e r a ź n ie j s z y m  s tanie  t ego  kraju 
jest n i e w a ż n ą  i czy wcześn ie j ,  czy późn ie; ,  śc iągn ie  woj. 
n ę  d o m o w ą .  A n g l j i  n a d e w s z y s t k o  j e s t  in t e r e se m  zo­
s t awić s p r a w ę  p o r t u g a l s k ą  do woli  w ł a d z  us tanowionych 
i żądać  od  ce sa rza  b r a z y l s k i e g o ,  aby'  b e z w a r u n k o w o  u. 
l e g ł  ż y c z e n iu  ca łeg o  l u d u ;  j e s t  t o  j e d y n y  ś r ode k  zapo­
b ie że n ia  w o jn ie  m ię d z y  F r a n c j ą  i H-s zp ań ją  i zawiązania 
z P o r t u g a l j ą  d a w n y c h  s t o s u nk ó w .  S p r a w a  ta od samego 
p o c z ą t k u  m y l n i e  b y ł a  p o j m o w a n a  i k i e r o w a n o  j ą  równie 
mylnie ;  na  szczęśc ie  zbl iża się j u ż  jej k o n ie c ,  a my 
m a m y  n ad z ie ję ,  ze  Ąn g l j a  n ie  za w i k ł a  się j u ż  n igdy w 
p o d o b n e  s t o s u n k i .“  - (G.  F . )

A n g l j a .  —  g  az e t y  an g i e l s k i e  d o n o s z ą  o p o d r ó ż n y m  
G l a p p e r t o n i e ,  k tó r e g o  w Af ryc e  n i e da w no  z a m o r d o w a n o  
i  jego to w a r z y sz u ,  na s tę p u ją ce  s z cz eg ó ł y ;  k a p i t a n  ' C l a p ­
pe r  to n  m ia ł  l a t  3S i p r ze sz ło  5 s tóp  wzr os t u ;  p o w ie r z ,  
chown.óśp j ego  7-apowiad'ała z n a k o m i t ą  moc  f izyczną .  P o ­
m i m o  t ego  w k r ó t c e  pr/ .ed z g o n e m  w y g l ą d a ł  ; a k  szkie let .
P a p i e r y  po  n im  p o z o s t a ł e  o ca l i ł  s ł u g a  jego R y s z a r d  • h u ń a tb w !  
L a n d e r ,  k t ó r y  s u n  siebie oc a l i ł  p rawie  cu d e m .  A f r y ­
k an i e  o t r u ć  go  chciel i  k i l k a k r o t n i e ,  ale t r u c i z n a  ich nie  
s p r aw i ła  ani  r az u  żadneg o  s k u t k u ;  z t ego  p o w o d u  zaczęl i  
go uważ ać  j a ko  u lu b i e ńc a  n ieb ios ,  k t ó r e g o  życ ie  j e s t  
zacza rowane ;  j a k o ż  ob cho dz i l i  się on i  z n im  z .w ie l k ie  n 
Uszanowaniem i nic  wzbr an i a l i  m u  ucieczk i .  J e d n a k ż e  
kpó j  z J ł a dag r i  ż ą d a ł  o d  n ie go  o k u p u  w b r o n i ,  p r o c h u  
i i n n y c h  rze czach ,  r az em  p r ze sz ło  p ó ł t o r a  tys i ą ca  f r a n ­
ków w a r tu ją cy c h ,  P o d r ó ż  L a n d e r ą  od  kw ie tn ia  [ 8 2 7  do 
Stycznja 1828, jes t  7, w ie lu  w z g l ę d ó w  ba rd zo  c i e k a w a ;  
d«.di  d/. i ł  op p r z e z  JO dn i  u jśc ia  r z e k i -N ig e r ,  ale zasad zk i  
F e l l a n t a c h ó w  z m u s i ł y  go do o d s t ą p ie n ia '  t e g o  . p r z e d s i ę ­
wzięcia;  zwie dz i ł  on oko l i cę  H u ss y ,  Nif fy  i H i  o ,  E u ­
r o p e j c z y k o m  do tyc hczas  wca le n ie zna ne .  T e r a z  z a t r u ­
dn ia  s i ę ' u p o r z ą d k o w a n i e m  sw ojego  d z i e n n ik a  , k t ó r y ,  
j ąk mów ią ,  b ę d z i e  b a r d z o  c i e k a w y m  d o d a t k i e m  do p r a ­
cy  k ą p i t ą n a  C l a p p e r t o n ,  L a n d e r  ma t e n z  27 lat. —,
Gazeta M o n in g  H e r a l d  czy n i  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i  n ad  
t e r a ź n ie j s z y m  s t a n e m  oko l iczności  P o r t u g a l s k i c h ;  ,, D o n  
P e d r o  nie m ia ł  na j m n ie j s ze g o  p r a w a  do k o r o n y ,  p o r ­
tu g a l sk ie j  po z go n i e  swojego  ojc-r; o b a d w a  pa ń s tw a  b y ł y  
ju ż  w t e n  czas na  zawsze r o zd z ie lo n e ,  i an i  D o n  P e d r o  
an i  k to  bać  z j ego  r o d z i n y ,  nie m ó g ł  w s tę p o wa ć  n a  t r o n

P o r t u g a l i a .  — J n f a n t  D o n  M ig u e l  w y d a ł  nas tę­
p u ją c y  d e k r e t ,  d a t o w a n y  w p a ł a c u  A ju d a  9 m i j a  1838; 
, ,  Z u p e ł n i e  p r z e k o n a n y  o w ie rn o śc i  i p rawości  najuko-  
chańsze j  i n a j sz a n o w n ie j s ze j  s i o s t r y  moje j  In fa n t k i  Iza­
be l l i  Marj i ,  d o b r o w o l n ie  i po n  i jdoz rzai sze j  rozwadze 
w pu b l i c zn e i n  i s z c z e r e m  o ś w ia d c z e n iu  jej ucz u ć  królo- 
wskich,  p r ze z  m a n i f e s t  z dn ia  2 0  kw ie t n ia  r. b,  wyrażo­
n y ch ,  k t ó r y  to man i fes t  w y m i e r z o n y  j e s t ,  nie tylko 
p rze c iw d a w n ie j s z y m  z a w i c h r z e n i o m  , ale i przeciw 
ty m ,  k t ó r e  jeszcze dziś  w c i e m n y c h  k n u j ą  się jaskiniach 
i ch c ą  w y w r ó c i ć  w sz ys tk o  bez  r ó ż n i c y  n a  tej ziemi, 
co ty lk o  jest d o b r e g o  1 u s t a n o w i o n e g o ;  n ie m n ie j  p ragnąc 
o k az ać  j a k  ba rd zo  przyje ini iehn j e s t  w y ja w ie n ie  i ro­
zg ł o sz e n ie  t a k ich  b e z ec no śc i ,  r a c z y ł e m  r o z k a z a ć  mini ,  
s t rowi  m e m u  i se k re ta r z o w i  S t a n u  a tym c za so w em u 
m in i s t r o w i  m a r y n a r k i  A n t o n i e m u  Oliwera Le i te  de Bar- 
ros,  a b y  n i n i e j sz y  mój d e k r e t  w raz  zmani fes t e in  z a łą ­
c z o n y m  p o d a ł  do wi ado m ośc i  ws zys tk i ch  w ła d z  i try-

Oto  o sn ow a  r z e c z o n e g o  m a n i f es tu .  ,, Ja  Infantka 
D o n n a  Izabel la  Ma r j  1, o świadcza  li z o b o w i ą z k u ,  że gdy 
o sob y- a le  my ś lące ,  k t ó r y c h  widok i ,  p o k o jo w i  i spokoj- 
ności ,  j a k a h y  m ię d z y  w s z y s tk im i  d o b r y m i  P o r t u g a lc z y ­
k a m i  p an ow a ć  p o w in n a ,  w n o w s z y c h  czasac h  niesłusz-
n  1 i n i m t u . l f o ć n i W l P  1 m  1 P  Ul  I flnie i n i e w ł aś c iw ie  imienia me go  u ż y w a ł y ,  w ce lu  napa- 
wan i a  m y l n e m i  n a u k a m i  i z g u b n e m i  m a x y m a m i  nieo­
s t r o ż n y c h  i n i e b a c z n y c h ,  a b y  z b u r z y ć  o ł t a r z e  i trony,
po  zas ią gn ien iu  w ia d o m o ś c i  o t ak ś m i a ł e m  nadużyc iu,  
ośw ia dcz am  d o b r o w o l n i e  i z w ła s n e g o  p o p ę d u ,  ze tego
r o d z a j u  r o z g ł o s z e n i a m i  jako fa ł szywemu 1 przeniewier-  
n e m i ,  p o g a r d z a m ,  a l bo wi em  są one  w p r o s t  przeciwne 
u c z u c i o m  m o je g o  k r ó le w sk ie g o  s e r c a ,  k t ó r e  zawsze 
s k ł o n n e  i g o to w e  j e s t  baczy ć  na w s z y s t k o  i sprzyjać 
w s z y s t k i e m u ,  co mo/ .e b yć  p o ż y t e c z n e m  i s tósownem 
d la  t y c h  k r ó le s t w .  T a k i e  jest  moje  oświadczen ie ,  które 
da je  n a  s ł o w o  h o n o r u  i p o t w i e r d z a m  po dp i sem.  W  pa­
ł a c u  A jud a ,  dn ia  20 k w ie t n ia  1S28. f p o d p i s a n o j  Inf in tką 
I zabel la  M a r j a .  (G.  1L J

T u r c j a  i G R E C J A . —  D okończenie r a p p o r tu  p u ł k o ­
w nika  F a b v ie r .  P r z y b y w s z y  do Ca l imąs ia  z r a n a ,  mu- 

Z t a m t ą !  o d d a l i ć  s ię w c i ą g up iątki  o j c z y z n y ,  a za tem i D o n n a  Marj-a p o w i n n a  b y ć  s i a ł e m  z t a mt ą r l  o d d a l i ć  się w c i ągu  d n i a ,  ponieważ 
^d- n ję ^o  w ) ł ą c z o n a ,  a P o r t u g a l j ę  n a l e ż y  u w aż ać  j a k  r e s z ta  w oj sk a  j u ż  sig b y ł a  cofnę ła .  N i e m ó g ł e m  ró?



wnież  za t rzymać  się w P y r g h i  i przybyl 'em wieczorem 
do Me.sta, gdzie poprzedzi ła mnie  większa część woj ­
ska n ie regula rnego ,  uprowadza jącego  z sobą i r a b u j ą ­
cego ludność  wiejską,  k tórą  do tychczas ,  wbrew da­
wnemu zwyczajowi,nić na ruszoną  u t r zymywałe m.  O k r o ­
pności tego widowiska nie można  opisać; powinno o- 
no sprawiać wielkie w yrzu ty  sumienia tym,  k tórzy  go 
zrządzil i .  Dnia 14 przededniem wylądowało w Kon- 
dari 900 T u rków .  T u r e k  pomyliwszy drogę  do zamku,  
został  wzię ty w n iewolę ;  potwierdził '  o n ,  ze załoga 
jest w n i jgorszem p o ło żen iu ,  że statki wywioz ły z 
zamku 700 ' ranionych,  że 1000 pozosta łych lu d z i ,  nie 
byliby się t rzymal i  8 dni,  gdyby nie przybycie  morzem 
2,000’woj'ska. Wiadomo b ) ł o s JW.  p a n u ,  że przybyć  
można ze S t a m b u ł u  do S o o  w przeciągu 24 godzin;  
zapewne więc mogłeś  się J W  pan  dowiedzieć i teraz 
możesz się przekonać,  że r appo r t  mój na większą za­
s ługuje wiarę,  jak rozgłaszane przez tych wieści, k t ó ­
rzy  n ieznają s tanu sprawy i oddają się namiętnościom 
nie obliczając ich s k u t k ó w , , ,  W tern mie jscujwystaw ia 
pu łk o w n ik  nędzę ludności  wyspy Scio, â  w końcu tak 
mówi:  , ,Demogieronc i  piszą nu o prz ybyciu  jenerała
Miaulis,  o wznowieniu b lokady ,  i zapewniają,  że tylko 
800 T u r k ó w  dostało się do zamku;  niek tórzy  kap i t a ­
nowie,  co pierwsi  ze stanowisk swoich zbiegli ,  mówią 
te raz o pochodzie przeciw nieprzyjacielowi,  aby  cokol 
wiek dostać pieniędzy.  Demogieronc i  wpadają w ten 
sam błąd,  z kąd wyniknąć  może jakie nieszczęście, p o ­
nieważ p r z e j a w i e n i e  ludności  będz ie  spóźnione;  na 
szczęście pokaza ły  się statki  wojenne ł rancuzkie  i Ocalą 
nieszczęśliwym życie.  Oczekuję  z niecierpl iwością roz ,  
kazu JW .  pana; domyślam s ię ,  że rozkazy  te będą się 
ty czyły  zebrania wojska i ustąpienia  z wyspy,  chyba 
g d yb y  najdalej w przec iągu  czterech dni  nadesz ły p o ­
si la i trzech do czterech tysięcy wojska,  z wszystkiemi 
wojennemi  potrzebami.  W każdym razie pr zypomnisz  
sobie J W .  pan, ze przes ta łem  być  dowódcą.  (G.F. )

W iadomości Naukowe.
K azim ierz W ie lk i i. E sterka , z  p is /n  A le x a n d ra  B ro­

nikowskiego.
Zaczynają t e d y  teraz u nas w Warszawie wychodzić  

t łum aczenia  romansów Bronikowskiego, T łumaczenie  to 
k tóre wyszło w drukarni  Wę ck ieg o ,  godne jes t  zalet ,  a 
to z tego  względu,  ze w niem niema wymusu jaki zwy 
kle widać w t łumaczeniach polskich z niemieckiego.  
Ży c z y ć  na leży,  a b y  te inne t łumaczenia ,  k tóre  obiecał  
Gliksberg,  t akąż  m o g ły  szczyc ić  się zaletą. T łu macz  
Kazimierza i Esterki  dobywa liczne mniej używane  s ł o ­
wa i bardzo ;e szczęśliwie wprowadza.  Widać,  że  jest  
z wielu dawnemi dziełami oczyta ny ,  dla tego jednak 
nie u t rudza  wyrazami przes trzałemi ,  ale w nim widać sta- 
aruiość pospolicie bardzo szczęśliwą, stylu i sposobów mó­
wienia ro nych  osób romansu,  stosownie do ich stanu 
i usposobień.

Winniśmy jednak  na niektóre rzeczy  utyskiwać,  a n a j ­
przód na grube  wyrazy ,  któremi może za nadto t łumacz  
swe t łuma czen ie  napełni ł .  Przyna jmniej  w salach są­
dow ych,  m ógł  łagodniej sze dobrać.  Powtóre u t y s k u ­
j e m y  n a o m y ł k i  druku; ,  niesą , to  omyłk i  -tego r o ­

dza ju,  a by  mia ły sens’mięszać,  owszem wcale p o ­
prawnie  dz ieło te wysz ło,wszelako nie jest  bez o m y ­
łek.  Dowodem tego  jest liczba .dukatów od Fu g g e ró w  
po ży czan y ch ,  30 ,0 0 0 0 0  w T. II str. 190; takiei  l iczby  
w a r y t m e t y c e  1 w całej  matematyce  nie znamy. Kiedy  
więc są omyłk i ,  a zatem poc zy tu jemy  za omyłki  jakiegoś 
zecerskiego na ło g u ,  źe wszędzie zna jdujemy pisane 
ostatnę tchnienie, ostatną rażą, ostatna odpowiedź, o sta t­
uy z  tej lin\i, zamiast ostatnie, ostatnią,  ostatnia,  ostatni j ak  
z na tury  język a  polskiego wypada.  Podobnie zecerski n a ­
łó g  drukował ,  szeł, posze t, wyszed, zamiast,  szedł ,  poszedł ,  
wyszedł ,  co od idę pochodzi.  Nie przypuszczamy,  aby 
to był  samego t ł um acza  wy m ys ł ,  gdyż  wtórn ie  I str. 123. 
124. czy tamy,  z&siadł i szeł zesiedli 1 zeszły. Kiedy więc 
jest  szeł ,  a zatem napisałby b y ł  t łuma cz  zesieli, zesiał ,  
a kiedy nie pisze z s ia d ł ,  zs ied l i , jak jes t  zwyczaj  mówie­
nia i pisania pow sze chny,  tylko  sesiadł; zesiedli, a za tem 
nie powinienby pisać zeszły , tylko ze sz e ły .  Są t e d y  
oczy wiste omyłki  druku,  Takie osobliwe wtrącania l i t e r y  
e w rozmaite s łowa,  są dosyć  częste.  W e  większych  Toni  
I str.  105; W poczecieT . 11 0 8 .  Ąosesefa  Tom I stronica 7 0  
Z estąp ił. T om  I stroni a 91. Ale wracam do te g o ,  ż e  
muszą to być  omyłki  d ruku,  bo g d y b y  t ł um acz  sam pi­
sał  zęszeł to by  ro «  aie pisał  odga łszy , tymczasem w T. 
I. str. I61 przeciwną om yłką  jes t  odgadszy, Spodziewa­
my się,  źe w dalszem t ł u m aczeń  wydawaniu,  t ł um acz  
raczy z alecip dopi lnowanie kor rekty ,  aby podobne  dz i­
waczne omyłki ,  czyte łn ików nie u t rudzały.

Zos tawuję  do zdania innych czyte lników,  czyli Cicho- 
bójstwo  Tom II. str. 52 piątrowanie. T.  1. str. 96 zamiąs tru-  
sz towąme i, t  p. wyrazy są t ra fnie  s t wo rzone;  ośmielam 
się ty lno  zarzut  uc zy ni ć  przeciw tem ecznikostwu i tc m e -  
ęznikowi, gdyż po polsku toby b y ło  lepiej ciemnicznik, 
Możnaby lepiej było zamiast  M ayor do/na  u nas nie­
znanego,  Użyć t y t u ł u  marszałka.  H eroldów  t akże u nas 
nieznauo l sp i e j j b y ło  właściwym nazwać polskim te rm in em  
Woźny,  k tóry  j e s t  bardzo s ta roż yt ny .

Mylnie zdaje nam się jest  t łu ma czone  mieisce w yj­
ścia M -.rdachaja z Żarno wca. Mówi t ł um acz  T.  I str .  
49. że Mardacha ,  bojąc się pozałow anią  rycerza, to jes t  
s taros ty  Żarnowieckiego,  uciekał .  Nikt a tym bardz ie j  
taki chc iwy jak Mardacha j ,  nie mia łby p rz y c z y n y  lękać  
sję i uc ekać od ofiarowanego sobie pożałowania.  T y l ­
ko tego  nie rozumiem,  z jakich by to mogło  bvć  powo­
dów,  aby starosia Żarnowiecki  tak otsro żyda  t rak tu jący-  
p o j e g o  wypędzeniu  z zamku,  miał  się szczodrobl j  wo- 
ścią unosić,  i żyda jakiem poża łowa nie m obdarzać i ż e ­
by podobna myśl  do g ło w y żydowi przy jść  mogła ,  źe  
od s ta ros ty poża łowaniem obdarzony będzie.  T u  k o ­
niecznie jąitaś omyłka  w t łumaczeniu zajść musiała , a l ­
bo może jest to jaka om y łk a  druku. Niewiein t e ż ,  
czyli do omyłek  t łumaczenia  policzyć, że xiąże Gniew­
kowski W ła d y s ła w , m ądrego  ma w T  II. str. 177 nadany 
przydomek, zamiast biały.  Może  być, że w n i e m i e c ­
kie] edycj i ,  z której t łumacz  t łu m aczy ł ,  było der W eise 
zamiast der W eisse, a zdąd t łuma cz  w ten  b łąd po pa d ł ,  że 
W ładys ława Białego mądrym źrebił .

L is ty  ze S tam bu łu  przez  p a n a  S zu ltz  p isa n e . .

Professor  Szultz z Giesen,  cz łonek  paryzkiego  towarz y .  
s twa azjatyckiego,  p od ją ł  w i e c ie  1826 r. l i teracką p o .



dróż  z Paryża  do Azji ,  a w szczególności  do Persji .  Li ­
s t y  jego  ze S t am bu łu  zawierają wiele za jmujących  r z e ­
czy.  Z wielką t rudnością o t rz y m a ł  on katalogi rękopis- 
mów  rozmai tych  ks ięgozbiorów,  bo też  epoka  nie sprzy­
j a ła  pod obnemu  przedsięwzięciu l i terackiemu;  rząd  t u ­
recki  już  wtenczas  w większem niż kiedy bądź miał  po 
de j rzen iu  wszystkich Fr an ków,  a oddz ie lny f  rinan za­
broni ł  wszys tk im xiegarzom sprzedawać r skopisma 
osobom nie wyznającym wiarę M achom eta .  Reissefen- 
d y  odm ówi ł  wpros t  dragomanowi poselstwa francuzkie- 
go ,  k tóre  prosi ło aby  Szuitz o twar te  miał m ecze ty .  
W k o ń c u j  jednak zapozna ł  się z rózinaitemi U le ­
mami,  k tórzy  nieszczędzili  mu grzeczności  i ułatwili 
sposobność  zwiedzenia na jpięknie jszych i na jboga tszych  
księgozbiorów stambulskich.  Odtąd  n iodoznawał  zad 
ny ch  n ieprzyjemności  i uskarżał  się tylko na g rzeczn o ­
ści ,  z któremj niemiał  pokoju ,  ile razy  w przebranym 
po tu r eck u ,  Franka poznawano- Nazywa on na jwiększą 
n iedorzecznośc ią  kiedy kto mieszkańców S ta m bu łu  za 
fa na t ykó w i niecierpiących innego wyznanią  uważa. 
W  ostatnim liście donosi Szuitz,  ze zwiedzi ł  3 0  bibl jotek,  
a by łb y  pot rzebował  ca ły c h  mies ięcy do przepisania 
chociażby  tylko ka ta lagów wszystkich tamże  zna jdu ją ­
c y c h  się- rękopismów; z t ego  powodu zwróc i ł  on szcze- 
góinićj  uwagę  na hi s toryków i o d k r y ł  dzieła au to rów 
o k tó ryc h  w Europ ie  nawet  nie s łyszano,  lub k tóre mia­
ł y  być zat racone.  *W szesnastu g łównie jsz ych  biblio­
t e k a c h  spisał już ka ta log  turecki dzieł  h i s to ry czn y ch  i 
j e og ra f ic zn yc h ,  a oprócz  te g o  porobi ł  wyciągi  z czte 
r e c h  h is toryków w Europ ie  n ieznanych .  Zasługują  
szczególn ie j  na uwagę  kolosalne dzieła arabskie ibnaśa-  
kira i Jbnadima o Damasku i Aleppo .  Dzie ło  pierwsze­
go  sk ła dą  się z j edenas tu  tomów in foljo,  przyna jmnie j 
z  22,000 ściśle zapisanych stro nnic, czyli z g o d o h o m i l i o  
n ó w  zgłosek.  Tak  więc pominąwszy inne zasługi  t ego  
Araba ,  uważać go można  za na ip łodnie j szego  W św.ie- 
c ie  au tora ,  napisał  bowiem samej historji  dwóch miast 
100  naszych  tom ów  in octavo,  a 6 0  mlljonów l i ter ,  są za- 

■pewne non plus ul tra te g o  co człowiek w najdłuzszera 
ż yc iu  napisać może.  Ale  na jważniej szem odkryc iem 
Szul tza ,  j es t  o g rom ne  dzieło Jbn Khalduna," w s iedmiu , 

- tomach in fo l io ,k t órego  Hammer  w Stamb ule  nie m óg ł  
znaleść.

- Uwagi z pow odu ogłoszenia lekarskiego P . lioppen -
staettera.

W  uwiadomieniu  lekarsk iem W pols: gaz: N r .  134 
"mrmeszczonem,  au tor  donosi o no w ym  przez  siebie o d ­

k r y t y m  sposobie leczenia n iena tura lnych  wyrośli  czyli  
tu moro w. Nie  ma my  ogólnego imienia nu oznaczenie 
tych -wyrośli. Lupia e  żowią je zwykle Nosoiogowie,  

.Zważywszy  4  zasady do k tórych  au tor  odnosi metodę,  
-każdy l i t era turę lekarską  znający p izyzna ,  że od wie- 
-ków są znane .  Użycie gryzących  leków CituŚłica zwa­
ny ch ,  jest podstawą tego mniemanego ■ Ą ńs\c,.ku . Już 
H ippok ra te s  i Ce lsus  znali  kaiistyki.  P r z y  upad u o- 
* wiaty w Eu ro p ie ,  Arabowie  do k tórych przenios ły się 
na uk i ,  zamiast  narzędz i o s t rych ,  upo wszech ni a li lecze­

nie innemi  zewnęt rznęmi  środkami,  mianowic e kuti- 
s tykami.  T yc h  zasad trzymali  się ówcześnie,  Khize*, 
Avięenna;Albacasi s ,Hali -Abbas,  Aver rhoes ,najznaczniejsi  
z arabskich-, lekarzy.  Ich szkoły  1 prawide ł  nie odstą­
pili l ekarze  ś rednich wieków. P. R icherand w historj i  
chi rurg ji  wykaza ł  b łędność  zasad w owy m czasie istnie* 
jąoych. W w i e k u j 6 i 17 gdy  Pa reusz ,  W i s e m a n n ,F a -  
briciuś,  H d d e n ,  Ruysch,  Harvey,  wielcy mężowie,  nowe 
życie 1 świetność nadali ch i rurg j i ,  za rzucono naślado­
wanie Arabów. Os trych  narzędzi  częściej używać za­
częto. Gdy Anatomją  i Pa to lo gią  ch i rur g i  -zną nowe­
nn odkr yc iami  zbogacono  w czasach późniejszych i ta 
część ch i rurg j i  nie mało zyskała ulepszeń.  Wie lu  u- 
czonych wie.ru ześ/.łego s ta rało się wyjaśnić naturę 
wyrośli ,  tworzenie  się 1 leczenie.  Najlepsza jest roz­
prawa P.  Ch opa r t  przez akademję  paryzką  uwień.  
czona.

T enże  liczne opisa ł  doświadczenia 7. kaus tykam , s i­
łę  1 cii oznaczył 1 po t rzebę  uż i  wania. Przed n im ży­
jący  S e w r i n ,  Pe t i t ,  Heister ,  Marchett is,  Gira rd ,  BAio- 
ste i 111 ni, n iek tóre  wyroś le kaus t yka mi  operowali .  
W dzisiejszym czasie, zakreś lone  mamy zasady gdzie 
ostre in - t r um ent a  mają p ie rwszeńs two i gdzie użycie 
kaus ty ku  wsaazane,  k tóre  na swoje'm miejscu dzielnym 
są działaczem. E s t  locus un icn ique suus. Prócz  tych 
i inne są sposoby,  podwiązanie (j l igulura  )  , rozdzielenie 
f  resolut io ) , nacisk (compressio) .  Os ta tn iego  sposobu 
dwa razy u  dzieci  z po my śln ym  uż ył em  '-skutkiem. Nie 
pojmuję,  czemu a u t o r  zdaje się obawiać k r w o t o k u ?  do 
tamowania  k tórego pewne mamy sposoby.  W uw iado ­
mieniu  jego uderza jącą  pos trzegamy sprzeczność.  P r z y ­
pomina  a u t o r  sposób ,,p r ze z  siebie o d kry ty  aby go le­
karze upowszechnili o a wyznaje,  że ,,mirrto częste za d a ­
n ia  p la n u  nie o d k r y ł“. Sk ąd  taka  nieżycz liwość  dla 
ludzkiego rodza ju  ? Nam enia w innem miejscu, „co 
p rzez  wyleczonych do gazet podaw anern b y ło , posłużyć  
m oże nie \ednernu Lekarzowi do zrobienia stąd  trafnego  
uzyt/iu“. N o w y  sposób  ro zsz erzen ia  wiadomości  lekar­
skich! Podziękowania cho ryc h  są wdzięczności  oznaką: 
ze sz tuką  nie mają s tyczności .  P. au to r  swą  kuracją 
szczęśbwem odkryc iem zowie;  podobny wyrok  tylko zna­
wcy mają pra wo stanowić.  G d y  P. Ko ppens tae te r  system 
ogłosi ,  a w nim znajdzie się poprawa znanych  dotąd 
spusobów, godna  naśladowania i pos trzeżenia  wiarogo- 
dne  s twierdza jące  jego te o r ją ,  bez k tó ry ch  sztuka le­
karska próżną  byłaby  nauką, w te d y  dopiero mieć będzie 
prawo do publicznej  wdzięczności  i chwały .  Przepra­
szam uprze jmie au tora  za moje  uwagi ośmielając się 
jedną  dodadź,  W y ra z y  s t rumus,  supera t io ,  są bardzo 
mylnie napisane,  ma być  s t ruma,  suppuratio.  Pisząc W 
naukowym przedmiocie  przystoi  wyrazów t e c h n ic z n y ch  
właściwą  zachowywać  pisownię.

M ię dzy rzecz  dnia 27 maja 182B r<
F.  K. Lekarz.
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